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Powiat wybrał Platformę
Choć Prawo i Spra-
wiedliwość zdecy-
dowanie wygrało 
wybory parlamen-
tarne w Polsce, w 
okręgu 40 nieznacz-
nie zwyciężyła Plat-
forma Obywatelska. 
To ugrupowanie 
dużo większą prze-
wagę (34,10 proc. w 
stosunku do 27,19 
proc.) uzyskało w 
powiecie wałeckim. 
Paweł Suski po raz 
trzeci został posłem, 
a Grażyna Anna 
Sztark senatorem.   
Do marnej frekwencji trudno się 
przyzwyczaić, w regionie wyniosła 
zaledwie 43,6, a w powiecie 42,29 
proc. W Wałczu była nieco wyż-
sza (49,81 proc.), najniższą (32,79) 
odnotowano w gminie Tuczno. W 
powiecie największego poparcia 
PO udzielili mieszkańcy Miro-
sławca (36,82 proc. i 24,13 dla PiS). 
Paweł Suski (PO) po raz trzeci 
wszedł do w parlamentu. Zdobył 
3. miejsce w okręgu (5702 głosów). 

- Uwielbiam być w opozycji i 
kto pamięta dawne sesje Rady 
Miasta w Wałczu, ten powi-
nien wiedzieć, co mam na my-
śli - mówił nam na gorąco. 
Z okręgu 40. w Sejmie znajdą się 
także: z PiS: Czesław Hoc (25072 
głosy), Paweł Szefernaker (6991) 
i Małgorzata Golińska (7612). Z 
PO: Marek Hok (17647 głosów), 
Stanisław Gawłowski (14264) 
oraz wspomniany wyżej Paweł 
Suski. Z Nowoczesnej: Rado-
sław Lubczyk (6236), a z Ruchu 
Kukiza Stefan Romecki (7740).
Grażyna Anna Sztark (PO) zostaje 
senatorem. Zdobyła 38861 głosów. 
- Serdecznie dziękuję mieszkań-
com powiatu wałeckiego, którzy 
oddali na mnie ponad 8 tysięcy 
głosów. To świadczy o dużym za-
ufaniu, docenieniu mojej pracy 

oraz o tym, że nie jestem na tym 
terenie osobą anonimową - cieszy 
się G.A. Sztark. - Przez wysiłki jed-
nego z moich kontrkandydatów 
walka była bardzo trudna, wyczer-
pał wszelkie możliwe siły i środki, 
żeby zwyciężyć, ale na szczęście 
brudna kampania nie zadziałała. 
G.A. Sztark nadal będzie dzielić 
biuro z posłem Pawłem Suskim. 
Serdecznie do niego zaprasza. 
Jeśli chodzi o pozostałych kan-
dydatów z powiatu wałeckiego, 
liczba zdobytych przez nich gło-
sów przedstawia się następująco:
Marek Subocz (PiS) otrzymał 4504 
głosy
Marek Syrnyk (PO) 1320 głosów
Cezary Szeliga (PSL) 1518 głosów
Grzegorz Maciejasz (ZL) 1103 gło-
sy
Rafał Stefanowicz (Kukiz’ 15) 635 
głosów
Katarzyna Wojtkowiak (Nowocze-
sna) 452 głosy
Artur Głowacki (KORWiN) 308 
głosów.
M. Subocz postawił na kam-
panię bezpośrednią, w któ-
rą włożył dużo wysiłku. I choć 
nie przełożyło się to na man-
dat, jest zadowolony z wyniku. 
- Serdecznie dziękuję za wszystkie 
głosy. Uważam, że wynik jak na de-
biutanta był bardzo dobry, piąty na 
liście Prawa i Sprawiedliwości - za-

znacza. - Oczywiście bardzo cieszy 
mnie wynik PiS w kraju. Cieszę się, 
że nastąpi w Polsce zmiana. Ja na-
dal zamierzam pracować w Radzie 

Powiatu. Spotkania z mieszkań-
cami, które miałem przyjemność 
odbyć w tej kampanii, są dla mnie 
bardzo cennym doświadczeniem. 

Jestem przekonany, że to, czego się 
od mieszkańców powiatu nauczy-
łem, przełoży się na moją pracę. 
Korzystając z okazji chciałbym 

pogratulować posłowi Pawłowi 
Suskiemu zdobycia mandatu i po-
dziękować mu za czystą kampanię. 

Dokończenie na str. 2

Reklama

REKLAMA



Początek listopada to 
jedyny w roku czas, w 
którym przenikają się 
dwa światy. Żywych i 
zmarłych. Chrześcijań-
stwo przejęło dawne 
pogańskie zwyczaje i 
symbole, ustanawiając 
Dzień Wszystkich Świę-
tych i Zaduszki. Warto 
ten czas wykorzystać 
do zadumy i refleksji.  

Ktoś kiedyś mądrze powiedział, że 
cmentarze są probierzem społecznych 
wartości. To jak ludzie traktują dawne 
nekropolie i jaki mają do nich stosu-
nek, świadczy o ich moralności i o 
tym, jak traktują żywych.
Oburza mnie zniszczenie grobu mojej 
babci na wileńskiej Rossie, czy dawne 
niszczenie cmentarza lwowskich Orląt, 
lecz na równi oburzająca jest profana-
cja mogił żołnierzy Armii Czerwonej, 
jakiej niektórzy się dopuszczają.
Porażają pozostałości pijackiej liba-
cji na jednym ze starych wałeckich 
cmentarzy, czy widok człowieka z wy-
krywaczem metalu w jednej i łopatą w 
drugiej ręce penetrującego zaniedbane 
i często znajdujące się w środku lasu 

poniemieckie mogiły. Tak samo pora-
ża budowa centrum kultury na żydow-
skim kirkucie.
Niedopuszczalne było burzenie cer-
kwi, niszczenie cmentarzy i całych 
ukraińskich wsi podczas bieszczadz-

kiej akcji „Wisła” oraz wygnanie ich 
mieszkańców w nieznane. Ale również 
nie możemy zapomnieć o polskich 
wsiach na Wołyniu, po których nie po-
został kamień na kamieniu, a o tym, że 
kiedyś mieszkali tam ludzie, świadczą 
tylko zdziczałe owocowe drzewa oraz 
nieoznaczony pagórek kryjący zbioro-
wą mogiłę pomordowanych.
Zburzone cerkwie, kościoły czy syna-
gogi można odbudować. Święte księgi, 
które zostały spalone na pewno da się 

napisać na nowo, ale zbezczeszczo-
nego cmentarza nie można ot tak po 
prostu posprzątać, ponieważ dusze 
zmarłych nie znajdą spokoju, dopóki 
nie nastąpi jakieś zadośćuczynienie. 
Czy to w formie przeprosin za błędy 

przodków, czy ustawieniem na mogile 
prostego, drewnianego krzyża. Albo 
tablicy upamiętniającej pomordowa-
nych i wyjaśnieniem dlaczego zginęli 
i z czyjej ręki.
Widok oceanu zniczy płonących na 
pogrążonym w mroku cmentarzu robi 
ogromne wrażenie. Pamiętajmy jed-
nak aby zapalić świeczkę na samotnej, 
opuszczonej mogile, kimkolwiek jest 
ten kto w niej leży.
Piotr
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Vivat 
chrześcijańska 

lewica 

FELIETON NACZELNEGO (W ZASTĘPSTWIE)

Szanujmy przeszłość

Po wyborach wstaję jak 
każdego dnia i nic złego 
się nie dzieje. Na razie. 
Jest tak, jak było i na 
pewno dla zwykłego Ko-
walskiego lub Kurzyny 
nic się nie zmieni. 
Wynik większości trzeba uszanować i 
cieszyć się choćby tym, że miasto ma 
swojego posła, a jednocześnie repre-
zentują nas nowe twarze, które (jak 
sądzę) będą miały wiele werwy do 
aktywnego działania. Może jak zajmą 
się konkretną robotą, to zabraknie im 
czasu na czcze politykowanie. Choć 
przyznam rację, że zdarzyło się w tych 
wyborach kilka wpadek, np. „twarz” 
Liroya pasuje w Sejmie jak pięść do 
nosa. Ale zawsze muszą być jakieś 
kwiatki.   
Wiele osób wciąż nadziwić się nie 
może, że lewica nie zasiądzie w ła-
wach sejmowych. Mnie to bardzo nie 
zdumiewa. Wręcz przeciwnie - wspo-
minałem o upadku tej opcji jeszcze 
w połowie maja tego roku w artyku-
le „Zmierzch lewicy”. Myślałem, że 
wróżbitą nie jestem, ale widocznie ja-
kieś pojęcie o polityce mam. 
Gdzie jest zatem ich dzisiejszy elekto-
rat, gdzie są ludzie z lewicowymi po-

glądami? Chyba wiem. Elektorat ten 
został zgarnięty przez… PiS.  Mimo 
że brzmi to absurdalnie, to taka jest 
rzeczywistość, która może nie cieszyć 
ani zwolenników SLD, ani sympaty-
ków PiS. Nie mogę zgodzić się z tym, 
że wielu cenionych dziennikarzy i to 
rangi ogólnopolskiej trąbi, że wybo-
ry wygrała partia prawicowa. Prawo 
i Sprawiedliwość nie jest partią pra-
wicową! Jeśli ktoś zaznajomił się z 
założeniami programowymi, to zde-
cydowanie poprze moją opinię. Dla 
przykładu podam tylko kilka założeń 
występujących u  ugrupowań lewico-
wych i proszę wykreślić te, które nie 
pasują do PiS: aktywna rola państwa 
w gospodarce, rozbudowa progra-
mów socjalnych państwa, zwiększenie 
wydatków na oświatę, służbę zdrowia 
oraz opiekę społeczną.
Zatem mamy odpowiedź: Prawo i 
Sprawiedliwość jest partią lewicowo
-chrześcijańską.
Mnie osobiście nie przeszkadza, że 
rządzić zaczyna nowa siła polityczna, 
bo muszę robić swoje i czy rządzi czar-
ny, czerwony czy jakiś arbuz, to rzecz 
drugoplanowa. Ważne tylko, by poli-
tycy nie przeszkadzali w rozwijaniu się 
gospodarki, a dziennikarze ogólnopol-
scy nie byli hipokrytami. I tego życzę 
państwu, i sobie w chyba nowej Polsce.
Piotr Kurzyna

Dokończenie ze str. 1

Włamywacz 
zatrzymany

Policjanci zatrzyma-
li 34-letniego mężczy-
znę, który włamał się 
do jednej ze stolarni 
na terenie Wałcza. . 

Mężczyzna w nocy uszkodził drzwi 
wejściowe i wyniósł elektronarzędzia: 
szlifierkę, wyrzynarkę, wiertarkę. 
Pokrzywdzony oszacował straty na 
kwotę ponad tysiąc złotych. Policjan-

ci bardzo szybko ustalili i zatrzymali 
sprawcę przestępstwa. 34-latek część 
skradzionego mienia sprzedał, a resztę 
schował u siebie w mieszkaniu. Pod-
czas  przeszukania funkcjonariusze 
odzyskali skradzione elektronarzę-
dzia. Mężczyzna przyznał się do po-
pełnionego czynu. 
Przestępstwo kradzieży z włamaniem 
zagrożone jest karą pozbawienia wol-
ności do 10 lat. 
Oprac. AK

Choć Zjednoczona Lewica nie 
dostała się do Sejmu, imponują-
cy wynik odnotował kandydat z 
naszego okręgu Stanisław Wzią-
tek, który zdobył 13196 głosów. 
Najwięcej w jego dotychczasowej 
karierze, a zasiadał w parlamencie 
przez 3 kadencje. 
- Nie traktuję tego w kategoriach 
porażki. Nie jestem nawet szcze-
gólnie rozczarowany, bo osiągną-
łem bardzo dobry wynik. Cieszę 
się, że moja działalność i styl, w 
jakim sprawowałem mandat po-
sła został dobrze oceniony przez 
wyborców. Serdecznie dziękuję 
za poparcie. Nadal uważam, że 
projekt Zjednoczonej Lewicy był 
dobry, choć partia Razem się nie 
zjednoczyła i z tym zjednoczeniem 
walczyła. Gdyby nie to, układ sił 
w parlamencie mógłby wyglądać 

zupełnie inaczej - stwierdza Sta-
nisław Wziątek. - Teraz przyszedł 
dla mnie czas na nowe wyzwania. 

Mam dwie zdrowe ręce, poradzę 
sobie. Na pewno będę aktywny…
Redakcja

Powiat wybrał Platformę
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OGŁOSZENIA DROBNE DAM PRACĘ

90gr za słowo
 (zgłoszenia osobiście w redakcji)! 

Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, 
ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 
NIERUCHOMOŚCI:

• Garaż do wynajęcia w centrum. 
Tel. 788-24-23-49

[63/4/38]Sprzedam/wynajmę 
mieszkanie 46m2, Poniatowskie-
go. Tel. 509-977-105
[65/4/43] Sprzedam tanio lodów-
kę, kuchenkę gazową z piekar-
nikiem i używane oprawki oku-
larów Armani. Tel. 601-224-049

• Działka budowlana z warunkami 
do zabudowy w Przybkowie 1585 
m2 . Cena 125 tyś zł. Tel. +44 
7864247419 lub 672580396

• Szukam ziemi do dzierżawy/ naj-
mu. Może być ugor. Powierzchnia 
od 1 do 2 ha w okolicy Wałcza. 
Tel.502-859-335

[64/2/41] Sprzedam duży, ładny 
dom w Wałczu na ul. Żerom-
skiego 18. Cena do negocjacji.  
Tel. 604-966-401

[58/4/5] Sprzedam mieszkanie 
bezczynszowe 56m2, w Wałczu, 
Tel. 534-282-307

[67/1/51] Wynajmę mieszkanie, 2 
pokoje, umeblowana kuchnia, IV 
piętro, Al. Tysiąclecia, 800 zł (ka-
blówka+śmieci) +opłaty. Tel. 883-
763-861

[67/4/50] Sprzedam lub zamienię 
na parter mieszkanie 4-pokojowe. 
Tel. 692-748-176

[60/6/24] Pokój do wynajęcia. 
Tel. 888-108-966

[63/12/39] Sprzedam działki bu-
dowlane. Różewo. Tel. 507-136-
469

[64/4\43] Wynajmę mieszkanie 
częściowo umeblowane. Centrum 
miasta. Wałcz. Tel. 695-856-941

[65/4/45] Wynajmę 2-oso. pokój. 
1 lub 2 osobom, w mieszkaniu 
3-pok. (2 pok. wynajęte). Tanio. 
Wałcz Zatorze. Tel. 501-826-078

Pokój do wynajęcia tel 886 809 

585

sprzedam bardzo tanio mieszka-
nie bezczynszowe własnościowe 
63m do remontu 535 982 790

RÓŻNE: 

[60/6/15] Prace remontowe, ma-
lowanie, szpachlowanie bezpy-
łowe, regipsy, płytki, panele i 
inne. Tel. 668-151-945

[60/4/28]  Szybkie i wygodne 
pożyczki. Przejrzyste zasa-
dy, raty łatwe do spłaty 500 
600 370. Optima Sp. z o.o. 
KRS0000355315

[60/4/12]  BIURO MATRYMO-
NIALNE „Dana”. Tel. 695-06-20-
20
[60/4/11]  NIEMIECKI Z SUKCE-
SEM. Nauka, korepetycje, nie-
miecki dla opiekunek, tłuma-
czenia zwykłe. Tel. 726-173-057

[63/4/37] Sprzedam Agawy wielo-
letnie. Tel. 534-144-058

[62/1/34] Do wynajęcia miesz-
kanie 3-pokojowe, Tel. 604-13-
23-89

• Pożyczki Proficredit.Wysoka 
przyznawalność!Tel.537-892-267

[62/4/35] Uległeś wypadkowi 
komunikacyjnemu, pomożemy 
Ci uzyskać odszkodowanie od 
sprawcy wypadku. Zadzwoń 725 
186 854

[Potrzebujesz gotówki, na opał, 
rachunki itp. zadzwoń,tylko 
Wałcz. Tel. 796 343 798.

Pomagam w przygotowaniu do 
matury z j. polskiego i przy pisa-
niu prac licencjackich
tel.604 534698

Sprzedam wózek elektryczny Tel. 
661 116 521

[49/10/9]Remonty,wykończenia 
wnętrz. Tel. 504-160-153

CZWARTEK, 29 października 2015

[60/4/17] Praca dla opiekunek i 
opiekunów osób starszych w Niem-
czech. Wysokie Zarobki, legalna 
praca, organizacja wyjazdu.
 Promedica24 – tel.514 781 838. 

[60/4/19] Kurs języka niemieckiego 
dla opiekunek seniorów w Wałczu. 
Pracuj z Promedica24- nauczymy 
cię języka. ZAPISY TRWAJĄ.
Po kursie praca gwarantowana, za-
robki atrakcyjne. Zadzwoń: 514 781 
838

[60/4/18] Praca w Anglii- zatrudni-
my opiekunki osób starszych. Zarób 
1.200 £! Znasz angielski? Zadzwoń: 
514 781 838. 

[60/4/18]  Firma budowlana poszu-
kuje doświadczonych pracowników 
w pracach remontowych. Tel. 730-
594-695, mail: budowalcz@gmail.
com

[60\12\28] Poszukuję pracownika do 
gospodarstwa rolnego. Czas pracy 
nielimitowany. CZŁOPA. Tel. 509-
683-470

[62/1/35] Zlecenie do Pani Inge z 
miejscowości Wangen.Wynagrodze-
nie w przedziale 
1100-1200€ Altencare24 Plus. 
Tel. 67-342-70-07

Optima Sp. z o.o.- finanse dla domu- 
zatrudni PRZEDSTAWICIELI  w 
Wałczu. Atrakcyjna prowizja, praca 
dodatkowa, również dla emerytów! 
58-554-80-80 lub 801-800-200

Zatrudnię kierowcę- mechanika z 
prawem jazdy kat. C  tel. 509 968 
864 

W związku z rozwojem Firmy Trans-
portowej Międzynarodowy Transport
 Drogowy Jerzak Trans , poszukuje-
my osoby na stanowisko :
 kierowcy w ruchu międzynarodo-
wym  kategoria C+E
 Mile widziane doświadczenie .
 Kontakt: 662 333 758

[67/2/52] Przyjmę kucharkę z do-
świadczeniem. Tel. 502-484-880
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Praca tymczasowa, agencja zatrudnienia (nr licencji 47)

14 zł bruttoza godzinę

pracownicy
magazynowi
Lokalizacja: Sady pod Poznaniem

605 133 465
Zadzwoń lub wyślij SMS!

• Bezpłatny transport do i z pracy
• Umowa o pracę na pełny etat
• Premia do 15%
• Obiad za 1 zł
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Młodzi i zdolni
22 października w 
auli Zespołu Szkół 
nr 1 w Wałczu odby-
ło się uroczyste wrę-
czenie stypendiów 
starosty przyznawa-
nych wybitnie zdol-
nym uczniom szkół 
ponadgimnazjalnych. 

- Są wśród nas najlepsi z najlep-
szych, uczniowie naszych szkół. 
Dzisiaj chcemy docenić waszą mą-
drość, doświadczenie, pasję - mó-
wiła wicestarosta Jolanta Wegner. 
- Rodzina daje dzieciom korzenie, 
a szkoła daje skrzydła. Wy dostali-
ście mocne korzenie i macie także 
już skrzydła, dzięki którym wzno-
sicie się wyżej niż wasi rówieśnicy. 
Dzisiaj stoi przed wami cały świat.
Stypendia starosty za wyniki w 
nauce otrzymali Jan Dziedziela z 
Zespołu Szkół nr 1 (średnia ocen 

5,56 i wzorowe zachowanie), Kry-
stian Górecki z Zespołu Szkół nr 
3 (średnia 5,00 i wzorowe zacho-
wanie), Arkadiusz Czajewski z 
Zespołu Szkół nr 4 RCKU (śred-
nia 5,21, wzorowe zachowanie, IV 
miejsce w okręgu na Olimpiadzie 
Wynalazczości i Innowacji Tech-
nicznych), Patrycja Libner z ZS 4 
(średnia 5,20 i wzorowe zachowa-
nie) oraz Łukasz Olijarczyk z ZS 
4 (średnia 5,44 i wzorowe zacho-
wanie). Stypendia za inne wybit-
ne osiągnięcia otrzymali Justyna 
Iskrzycka z ZS 1 (dwukrotna mi-
strzyni świata juniorów w kaja-
karstwie w 2014 r. i wicemistrzyni 
świata juniorów w kajakarstwie w 
2015 r. w Portugalii), Paulina Mo-
żejko z ZS 1 (wielokrotnie nagra-
dzana w ogólnopolskich konkur-
sach tanecznych, awans do wyższej 
klasy tanecznej B w stylu standar-
dowym i latynoamerykańskim), 
Stanisław Kosek z ZS 2 (II miejsce 
w etapie wojewódzkim konkur-
su „Poznaj swoje prawa pracy” w 

Szczecinie i udział w etapie cen-
tralnym konkursu), Agata Bucz-
kowska z ZS 4 ECKU (zdobyw-
czyni wielu nagród w konkursach 
piosenki, m.in. I miejsce w mię-
dzynarodowym festiwalu piosenki 
dziecięcej i młodzieżowej „Nuty 

Przyjaźni 2015” czy V miejsce w 
finale festiwalu Euro Pop Contest 
w Berlinie). Rodzice stypendystów 
otrzymali listy gratulacyjne.
- Jestem uczniem czwartej klasy 
kierunku odnawialnych źródeł 
energii. Stypendium otrzymałem 

za udział w życiu szkoły, w tym 
prezentowanie i promocję kie-
runku na wszelkiego rodzaju im-
prezach zarówno szkolnych, jak i 
zewnętrznych. Aktywne uczestnic-
two w życiu szkoły rozbudowuje 
zainteresowania, a ponieważ uczę 
się tego, co mnie bardzo interesuje 
to chętnie dzielę się moją wiedzą z 
innymi -opowiada Arkadiusz Cza-
jewski. -Oprócz zainteresowań ty-
powo zawodowych do moich pasji 
należy matematyka, strzelectwo, 
gram również na gitarze. Uważam, 
że jeżeli człowiek ma więcej zajęć 
jest lepiej zorganizowany. To jeden 
z sekretów sukcesu. Ważne jest też 
wsparcie ze strony rodziny.
Ale wszyscy stypendyści zgodnie 
potwierdzają, że aby osiągnąć suk-
ces najważniejsza jest wytrwałość i 
ciężka praca, chociaż czasami po-
trzebne jest też szczęście.
Uroczystość uświetnił występ 
młodzieży z Zespołu Szkół nr 1, w 
tym laureatki tegorocznego Ogól-
nopolskiego Turnieju Sztuki Recy-
tatorskiej.
ks
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„Przesyłka”
Z mecenasem, po które-
go przyjechał karawan 
rozmawia Marcin Ko-
niecko.

Dlaczego pan chciał ze mną rozma-
wiać?
- Pański artykuł (Extra Wałcz, Nr 
166 z 22 października 2015 r., str. 7, 
pt. „Drzwi otworzył… nieboszczyk” 
- dop. aut.) jest tylko częściową praw-
dą.
To ma pan teraz okazję ten artykuł 
uzupełnić.
- Po dwóch dniach, gdy po moje 
zwłoki przyjechał zakład pogrzebo-
wy, podobną „przesyłkę” otrzymało 
trzech moich klientów.
Księży, których pan broni przed są-
dem?
- Tak. W sprawach, w których pani 
Małgorzata P. jest albo oskarżona, 

albo podejrzana. 
Jeden z tych księży był oskarżony o 
gwałt przez Małgorzatę P. Do zda-
rzenia miało dojść w Walentynki 
2013 roku w Ciechocinku.
- Nie prowadziłem tamtej sprawy.
Ale zna ją pan?
- Dwaj księża po cywilnemu spotkali 
w kawiarni dwie panie, z którymi wy-
pili troszkę alkoholu, porozmawiali i 
chyba nawet potańczyli. Na sali nie 
było można palić, dlatego jedna z pań 
wychodziła kilkakrotnie z księdzem 
na papierosa do pokoju, który znaj-
dował się nad kawiarnią. Przyjaciół-
ka Małgorzaty P. zeznawała, że nie 
mogło być mowy o żadnym gwałcie, 
bo ksiądz razem z tą panią wracali z 
papierosa uśmiechnięci. Noc spędzi-
li osobo, a następnego dnia spotkali 
się wszyscy na śniadaniu, po którym 
rozstali się z uśmiechem. Prokuratura 
odmówiła wszczęcia tej sprawy, sąd 

podtrzymał postanowienie i sprawa 
gwałtu jest definitywnie zamknięta 
na korzyść księdza. I to właśnie roz-
wścieczyło panią P.
Jak błąd popełnili księża?
- Pójście na koniak i kawę z kobietą 
nie jest żadnym wykroczeniem prze-
ciwko ślubom czystości. Błąd polegał 
na tym, że dali swoje numery telefo-
nów kontaktowych.
Księża dopiero po roku zgłosili się 
do pana.
- Byli nękani SMS-ami. Przeraziłem 
się, kiedy zobaczyłem wydruki tych 
SMS-ów. Było to kilkaset obraźli-
wych, bezczelnych, niegrzecznych 
wiadomości. Moim zadaniem było 
ukrócenie tego stalkingu. Napisałem 
do tej pani pismo upominawcze, że 
proponuję ugodę: ona nas przeprosi 
i sprawę zamykamy. 
I ? 
- Też zacząłem otrzymywać SMS-y 
i telefony, że mam się wyłączyć z tej 
sprawy i że pożałuję… Wiadomości 
przychodziły z tego samego numeru, 
z jakiego wysyłano SMS-y do moich 
klientów - księży.
Nie było wątpliwości od kogo są te 
SMS-y?
- Nie, bo ta pani odbierała telefon. 
Znaliśmy jej głos, bo także z tego 
numeru dzwoniła. Zrobiłem zawia-
domienie o możliwości popełniania 
przestępstwa. Zawiadomiłem także o 
nękaniu mnie.
Co dalej?
- Małgorzata P. z kolei oskarża mnie o 
zniewagi i pomówienia, a moją żonę, 
że chciała jej siekierą odrąbać ręce 
przy furtce, gdy ta pani przyjechała 
do mojego domu zapoznać się z akta-
mi sprawy. To jakaś paranoja… Teraz 
jeszcze mam drugą sprawę o pomó-
wienie za tę trumnę.
Pamięta pan dzień, gdy przyjechali 
po pana z zakładu pogrzebowego?
- Nie zapomnę do końca życia. 
Otwieram drzwi, wchodzi pan ubra-
ny na czarno i pyta się mnie, czy ja 

to ja, bo przyjechali po moje zwłoki. 
Proszę sobie wyobrazić co przeżywa-
ła moja żona, gdy wracała ze spaceru 
z psem, a przed domem ludzie wy-
ciągają trumnę z karawanu i czarny 
worek na zwłoki.
Miewał pan wcześniej podobne „hi-
storie”?
- Przez całe życie nie miałem ani 
jednego wroga, nawet wśród prze-
ciwników procesowych. Wraz z żoną 
jesteśmy ciężko schorowani. Wizytą 
karawanu chciano nas chyba zabić. 
Po dwóch dniach otrzymałem trzy 
telefony od wspomnianych księży, 
że… po ich zwłoki także przyjechały 
karawany.
Wszystko dzieje się w wojewódz-
twie zachodniopomorskim w czte-
rech różnych miejscach w podob-
nym czasie?
- Tak. Nie miałem w tym momencie 
żadnej wątpliwości, kto za tym stoi, 
choć karawany wzywano z czterech 
różnych numerów telefonów. W mię-
dzyczasie ustaliliśmy, że ta pani uży-
wa dziewięciu różnych aparatów na 
kartę. Po dwóch dniach otrzymałem 
telefon, że cyt. „te trumienki to do-
piero początek”. Znałem dobrze ten 
głos.
SMS-y ustały?
- Od 14 czerwca do 18 października 
otrzymałem 578 SMS-ów. Ich treść 
powala na nogi. To oczywiście te-
lefon tej pani. W tym czasie księża 
otrzymali też kilkaset SMS-ów. Sądy 
prowadzą sprawy, ja jestem podej-
rzany… no brak słów. Byłem 5 razy 
na ławie oskarżonych. Nigdy nie 
spodziewałem się takiego czegoś w 
moim życiu. To dla mnie trauma. 
Usłyszałem od tej pani, że nie wyjdę 
z sądu od 5 do 10 lat.

Ile lat jest pan adwokatem?
 - 47 i nigdy nie miałem w życiu sporu 
z żadną osobą. W samym wojewódz-
twie zachodniopomorskim przepro-
wadziłem około trzech tysięcy spraw.
Zastanawia mnie jedno. Jest pan 
znanym i uznanym adwokatem z 
olbrzymim doświadczeniem i… nie 
potrafi pan sam siebie wybronić?
- No nie potrafię. Procedura w spra-
wach z oskarżenia prywatnego wy-
myka się wszystkim spod kontroli. 
Tragiczne jest to, że sąd tą panią 
zwalnia z kosztów. Koszty ponosi 
skarb państwa. Jestem zmuszony sie-
dzieć na ławie oskarżonych za każ-
dym razem, gdy tylko to sobie wymy-
śli ta pani.
A co z księżmi?
- Nie zaprzestanę ich obrony. Mamy 
w tej chwili około 20 zawiadomień 
wraz z dokumentacją o możliwości 
popełniania przestępstwa przez tą 
panią. Są to szantaże, groźby bez-
prawne, nękanie, podszywanie się 
pod inne osoby… Doprowadzę tą pa-

nią do bezwzględnej kary pozbawie-
nia wolności. To nasza jedyna szansa. 
To nie zemsta. Chcę mieć po prostu 
spokój.
Dziękuję za rozmowę.

OGŁOSZENIE

REKLAMA

REKLAMA
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Zepsuta roleta
Radni nadal nie mogą 
się dogadać z kierow-
nictwem ratusza i vice 
versa. To już przepaść w 
tych relacjach, o czym 
można było się prze-
konać na ostatniej sesji 
Rady Miasta w Wałczu. 
Obrady trwały prawie 
9 godzin. Niestety mu-
simy zacząć od odpar-
cia zarzutów wicebur-
mistrz Wałcza Joanny 
Rychlik-Łukasiewicz, 
które padły podczas 
ostatniego posiedzenia. 
 
Radny Adrian Zalewski ani ża-
den były, obecny i przyszły radny 
nie jest, nie był i nie będzie lob-
bystą „Extra Wałcza”. Chcemy 
wierzyć, że pani opinia wygłoszo-
na podczas sesji była spowodo-
wana stępioną percepcją wynika-
jącą ze zmęczenia uczestnictwem 
w obradach. Prosimy także nie 
mieszać naszej gazety do rozgry-
wek między radnymi, a Urzędem 
Miasta w Wałczu oraz o zaprze-
stanie wygłaszania przez panią 
krzywdzących i nieprawdziwych 
na nasz temat informacji. Apelu-
jemy jednocześnie o godne repre-
zentowanie powierzonego pani 
Urzędu.
Redakcja

Ostatnia sesja RM w Wałczu za-
częła się miłym akcentem. Radni 
wręczyli długoletniej (28 lat pracy 
w UM) Elżbiecie Chrzanowskiej, 
która odchodzi na emeryturę, bu-
kiet kwiatów i podziękowali za 

ciężką pracę. Kwiaty i gratulacje 
były też dla posła elekta Pawła Su-
skiego. I na tym w zasadzie skoń-
czyły się w ratuszu uprzejmości.
Kilka godzin zajęły sprawozda-
nia z działalności spółek skarbu 
gminy miejskiej za 2014 rok.  Ich 
prezesi omawiali m.in. inwestycje 
i remonty, a radni szczegółowo 
ich przepytywali. Suchej nitki nie 
pozostawiono na prezesie zarządu 
Zakładu Energetyki Cieplnej An-
drzeju Maślance.
- To, co przedstawił pan prezes 
Maślanka jest ładne, ale nic z tego 
nie wynika. Dosłownie nic. Nie 
można z tego wystąpienia dowie-
dzieć się, w jakiej kondycji jest 
ZEC - twierdził radny Andrzej 
Ksepko, przewodniczący Komisji 
Budżetu, Gospodarki i Infrastruk-
tury Miejskiej. 
A. Ksepko zastanawiał się, czy 
nie warto pokusić się o sprzedaż 
tej spółki, co mogłoby rozwiązać 
problemy finansowe miasta; rad-
ny Andrzej Subocz dopytywał o 
wynagrodzenia Rady Nadzorczej 
spółki oraz o przeciętne wyna-
grodzenia pracowników; radna 
Maria Minkowska dopytywała o 
remonty i co się dzieje ze starymi 

kotłami; radna Anna Ogonowska 
stwierdziła, że wysokie zyski ZEC 
są kosztem mieszkańców, którzy 
płacą duże rachunki; radnemu 
Jackowi Jarczewskiemu przeszka-
dzał brak pozyskiwania przez ZEC 
środków z Unii Europejskiej; prze-
wodniczący RM Zdzisław Ryder 
uważał, że oszczędności z moder-
nizacji mogłyby być lepiej spożyt-
kowane; a wiceprzewodniczący 
rady Krzysztof Piotrowski stwier-
dził, że ZEC jest przeinwestowany.
- ZEC to największy darczyńca 
w mieście i dzieje się to kosztem 
wszystkich mieszkańców - pod-
kreślał K. Piotrowski.
Radni podczas sesji dowiedzieli 
się, że A. Maślanka zarabia 9,7 tys. 
zł miesięcznie, a A. Ksepko zdzi-
wiony stwierdzeniem burmistrz 
Bogusławy Towalewskiej, że ZEC 
to „kura znosząca złote jajka”, za-
proponował, aby tych jajek pójść i 
poszukać.
Radni wobec prezesa Zakładu Wo-
dociągów i Kanalizacji Wojciecha 
Szalwacha; prezesa Towarzystwa 
Budownictwa Społecznego Marka 
Pawłowskiego oraz Macieja Szym-
czaka, prezesa Zakładu Komuni-
kacji Miejskiej byli mniej srodzy i 
skupili się bardziej na zadawaniu 
pytań niż na krytyce prezesów 
miejskich spółek.
- Z naszych spółek powinniśmy 
być dumni i zadowoleni - mówiła 
B. Towalewska. - Działają w ra-
mach swoich możliwości. Chcę im 
bardzo podziękować. 
Po długich dyskusjach zmieniono 
statut Zakładu Oświatowego. Kon-
trowersje wzbudzało to czy ZO ma 
podpisaną umowę użyczenia ze 
Szkołą Podstawową nr 4 w murach 

których funkcjonuje, czy też umo-
wa jest zawarta ustnie, a jeżeli tak, 
to czy też obowiązuje. W sumie nie 
udało się tego ostatecznie ustalić.
- Andrzej Wiśniewski (dyr. ZO - 
dop. aut.) powiedział wyraźnie, że 
umowy nie ma - przekonywał rad-
ny Marek Giłka. - Nowy statut daje 
duże uprawnienia dyrektorowi. 
Zakład Oświatowy nie może być 
hybrydą nakazującą, zakazującą, 
kontrolującą. Zakład Oświatowy 
za pani kierownictwa (B. Towalew-
skiej - dop. aut.) był inny niż teraz 
i nie powiem na czyją korzyść, bo 
to zrozumiałe.Radni „poszarpa-
li się” z kierownictwem ratusza w 

sprawie zmian w budżecie na 2015 
r. Była to długa i zawiła dyskusja 
wynikająca z braku wzajemnego 
zaufania, braku prawidłowej ko-

munikacji oraz wzajemnego pod-
ważania kompetencji.
- Traktuje się nas niepoważnie - 
mówiła burmistrz. - Jak daleko 
radni mogą zmieniać nasze decy-
zje? Siedzimy tu już którąś godzinę 
i percepcja nie ta. Jesteśmy zmę-
czeni. Omówmy to na spokojnie 
na listopadowej sesji. Nie zgadzam 
się z tymi zmianami.
Mimo braku akceptacji burmi-

strza, radni zdecydowaną więk-
szością głosów przyjęli zmiany w 
budżecie wraz proponowanymi 
zmianami przez Macieja Gosz-
czyńskiego.
- Znamy swoje uprawnienia i pro-
szę nam ich nie odbierać - riposto-
wał M. Goszczyński.
Przy 15 głosach sprzeciwu nie 
uchwalono stawek podatku od nie-
ruchomości. Nie pomogły drobne 
ustępstwa ze strony burmistrz, ani 
przestroga skarbnika Rafała Fisze-
ra, który uświadamiał radnych, że 
to skutkuje obciążeniem 2,7 mln 
zł.
Radna Maria Minkowska ubole-

wała, że brak architekta miejskie-
go i zepsuta od miesięcy roleta w 
oknie sali sesyjnej Urzędu Miasta 
to dwie odległe sprawy, które łączy 

jedno, że cyt. „decydentom się nie 
chce”. B. Towalewska wyznała, że 
urząd nie ma pieniędzy i poczuła 
się dotknięta stwierdzeniem rad-
nej.
Po niemal dziewięciu godzinach 
sesja dobiegła końca. Najprawdo-
podobniej tak długo nie obrado-
wała żadna rada w historii powo-
jennego Wałcza.
M. Koniecko

Reklama
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Nie odpuszczam
Z posłem Pawłem Su-
skim rozmawia Marcin 
Koniecko.

Trzecia kadencja, trzeci wynik… 
Proszę przyjąć moje gratulacje.
- Dziękuję bardzo.
Jak pan ocenia kampanię?
- Jak dotąd była to najtrudniejsza 
kampania w moim życiu politycz-
nym. W sumie dziewiąta (wraz z 
samorządowymi). Głównym powo-
dem takiego stanu rzeczy był spadek 
poparcia dla Platformy. Dla więk-
szości kandydujących było jasne, że 
będzie mniej mandatów, mniej gło-

sów, cięższa praca i trudniej będzie 
do siebie przekonać wyborców. W 
tym miejscu pragnę podziękować 
wszystkim, którzy zaufali mi po-
nownie, oddając mnie swój głos.
Wyniki ogólnokrajowe - zaskoczo-
ny?
- Na prezydium Klubu Parlamentar-
nego wielokrotnie zwracałem uwa-
gę, że musimy wziąć się do pracy, że 
oddalamy się od ludzi, że są dobre 
projekty, oczekiwanych społecznie 
zmian w prawie, ale nie ma zgody 
na inicjatywy ustawodawcze. Wy-
borcy to chyba doskonale widzieli. 
Bałem się, że wyniki Platformy będą 
jeszcze słabsze. Myślę, że po dwóch 
kadencjach, poparcie blisko 25 %, to 
bardzo dobry wynik. Pamiętajmy, że 
jak dotąd, żadnej partii, po 89’ roku 
to się nigdy nie udało.
Co było największym zaskocze-
niem?
- Nie spodziewałem się, że SLD 
zniknie ze sceny politycznej.
To ogólnie, a na naszym podwór-
ku?
- Olbrzymie poparcie w mieście. Ni-
gdy nie czułem aż takiego wsparcia 
w wyborach jak teraz. W sklepie, na 
ulicy, na stacji benzynowej… wszę-
dzie.
Wszędzie? Nie zauważyłem ol-
brzymiego poparcia na przykład 
ze strony starosty wałeckiego. Za-
miast „naszego” posła wspierał 

konkurencję z Koszalina. Do tego 
wewnętrzna konkurencja w posta-
ci Marka Syrnyka… Nie widzia-
łem w ogóle wsparcia od Obywa-
telskiego Ruchu Samorządowego 
„Przyszłość”, a wydawało mi się, 
że trzymaliście się razem… I z kim 
nie rozmawiam, to wszyscy udają, 
że jest ok. Co się stało, o co w tym 
wszystkim chodzi?
- Trudno mi to wyjaśnić w tej chwili.
Trudno wyjaśnić, czy nie chce pan 
o tym mówić?
- Nie przeprowadziłem żadnej roz-
mowy ani ze starostą, ani z osobami 
na które liczyłem, dlatego trudno mi 

to wyjaśnić.
Jesteście na siebie obrażeni?
- Nie. Dla mnie polityka to sztuka 
osiągania kompromisów. Nigdy i ni-
czego nie stawiałem na ostrzu noża i 
staram się ten kompromis osiągać w 
rozmowie. Mam nadzieję, że dojdzie 
do takiej rozmowy, ale pozwoli pan, 
że zrobimy to wewnątrz Platformy.
Senator Anna Sztark zdenerwo-
wała się, kiedy okazało się, że miał 
pan startować do Senatu?
- Uważała, że nie powinienem się 
zgodzić, aczkolwiek na poziomie 
regionu zachodniopomorskiego o 
mojej kandydaturze decydowała 
Rada Regionu PO.
Dalej będziecie mieć razem biuro 
w Wałczu?
- Tak.
Wybaczyła?
- Nie w tym rzecz. Zdenerwowała 
się po prostu. Wyjaśniłem jej, dla-
czego doszło do całego zamiesza-
nia. To była sytuacja presji, którą 
wywierał zarząd regionu. Ale i tak 
na kształt listy nie miałem wpływu, 
ponieważ o tym zdecydował Zarząd 
Krajowy PO.
Przeciwko Sztark, Gawłowski, 
Syrnyk… Bratobójcza walka. Po-
wiedzmy wprost, niech wszyscy 
wiedzą. Platforma chciała wyciąć 
Pawła Suskiego. Niech pan nie za-
przecza i tego nie autoryzuje. Pro-

szę.
- Chyba tak było, chociaż nie Plat-
forma chciała pozbyć się mnie z Sej-
mu, a konkretne osoby. 
Dwie kadencje, a poseł Paweł Su-
ski nie ma zaplecza. Gdzie ci lu-
dzie wokół posła? Widzę pustkę.
- Mam ludzi oddanych mi i sprawie, 
a nie polityce. W tym jest różnica, 
że ja nie uprawiam typowej polity-
ki, nie do końca czystej, przepojonej 
układami, knowaniami, brakiem 
przejrzystości. Tak. Nie mam zaple-
cza w postaci tzw. „żołnierzy”.
W kampanii „żołnierze” odwalają 
ciężką robotę…
- Różnie to bywa. Dziś wyborca jest 
bardziej wymagający. W kampanii 
najważniejsze jest jedno, żeby kan-
dydat rozmawiał z ludźmi. Tak się 
wygrywa. Przejechałem cały okręg. 
Rozmawiałem z każdym. Omal nie 
dostałem parasolką po głowie, od 
zwolenniczki innego ugrupowa-
nia… Nawiasem mówiąc, wolę mieć 
w Wałczu i powiecie mało liczebną, 
ale lojalną i oddaną grupę warto-
ściowych ludzi, niż wielkie ścierają-
ce się i walczące wewnętrznie koło. 
Pamiętam pana z opozycji w samo-
rządzie. Na te sesje Rady Miasta 
można było sprzedawać bilety… 
Teraz znów jest pan w opozycji.
- Łatwiej być opozycji niż rządzić, 
to fakt. Z drugiej strony w Sejmie 
odnosiłem wrażenie, że opozycja 
jest bardziej przez nas, Platformę, 
szanowana. Poseł opozycji pod-
czas  większości debat otrzymywał 
wyczerpującą odpowiedź. A poseł 
wspierający, koalicyjny był często 
pomijany, bo nie wnosił sprzeciwu. 
W opozycji na pewno będę aktywny 
w tematach, które  pozostają w krę-
gu moich zainteresowań.
Jakie są pana priorytety na trzecią 
kadencję w Sejmie? 
- Jestem zdeterminowany w spra-
wach obronności, zbyt wiele mnie 
kosztowała walka o nasze regional-
ne sprawy, w szczególności utworze-
nie 12 Bazy Bezzałogowych Statków 
Powietrznych w Mirosławcu. Na 
jednym z ostatnich posiedzeń ko-
misji poseł Macierewicz już poddał 
w wątpliwość jej rozwijanie. Za-
grożona jest obecność dowództwa 
1 Regionalnej Bazy Logistyczej w 
Wałczu. Dowódca ma zakusy, żeby 
przenieść tę jednostkę do Piły.
Baza w Mirosławcu jest zagrożona, 
RB-log też?
- Tego się obawiam. Muszę tego pil-
nować. Mam więc co robić.
Obwodnica też zagrożona?
- Finansowanie jest zapewnione. 
Pieniądze na jej realizację są w ra-
mach kontraktu terytorialnego, zo-
stały już podzielone. 
Czyli nie jest zagrożona?
- Nie jest. Obecnie trwa już wycinka 
drzew w pasie drogowym na całym 

jej przebiegu. Umowa jeszcze nie 
jest podpisana. Generalna Dyrekcja 
Dróg Krajowych i Autostrad potrze-
buje jeszcze miesiąca, żeby podpisać 
ją z wykonawcą, „Energopolem”. 
Jak sądzę, jeszcze w tym roku ciężki 
sprzęt wjedzie na budowę.  
To będzie ta obwodnica, czy nie 
będzie? Krótko.
- Będzie.
Kiedy?
- W 2018.
Czego nie udało się panu dokoń-
czyć w minionej kadencji posel-
skiej?
- PSL blokował mi nowelizację 
Ustawy o ochronie zwierząt. To był 
mój sztandarowy projekt. Poległem. 
Zabrało czasu. Dosłownie jednego 
posiedzenia. Powinniśmy też wpro-
wadzić kasację nadzwyczajną od 
wyroków prawomocnych dla oby-
wateli, a nie tylko dla Prokuratora 
Generalnego, czy Rzecznika Praw 
Obywatelskich.
A co się udało?
- Jest tego trochę… wielkich spraw, 
jak obwodnica, wzmocnienie woj-
ska na naszym terenie i bardzo dużo 
indywidualnych inicjatyw w kwestii 
obronności, samorządności, pomo-
cy w ludzkich sprawach oraz inter-
wencji w sprawach prozwierzęcych. 
Pomogłem wielu organizacjom.
Na naszym Facebooku Małgorzata 
Subocz (nie znam, ale chyba ro-
dzina pana Marka Subocza) napi-
sała w poniedziałek (26 bm.), cyt. 
„Może i zwierzęta mają swojego 
posła, ale miasto nie… a mało bra-
kowało”. 
- Smucą mnie takie komentarze. Ale 
wczoraj dzwonił do mnie Andrzej 

Kuś (pełnomocnik PiS) z gratula-
cjami. Zachował się bardzo miło. Z 
klasą. Nie będę komentował agre-
sywnych zachowań. Mandat zdoby-
łem w demokratycznych wyborach. 
Jestem posłem z Wałcza i napawa 
mnie to dumą.
Jak by pan przekonał do siebie oso-
by, które na pana kiedyś głosowały, 
a teraz już nie, albo nie głosowały 
na pana w ogóle?
- Proszę zadać sobie troszkę trudu 
i poznać mnie osobiście, warto do-
wiedzieć się, jakim człowiekiem je-
stem, czym się zajmuję. Proszę nie 
wyrabiać sobie opinii na podstawie 
plotek, czy obiegowych opinii. Za-
praszam na kawę do biura. Wystar-
czy ze mną porozmawiać. Jestem do 
dyspozycji w każdej wolnej chwili. 
Zapraszam serdecznie.
Był plan „B”, gdyby pan się nie 
dostał do parlamentu? Co pan by 
robił dzisiaj?
- Niewątpliwie szukałbym pracy.
Gdzie?
- Nie wiem. Nie miałem planu „B”.
Pan poseł nie przygotował sobie 
miękkiego lądowania?
- Nie wydaje mi się, aby celem 
sprawowania mandatu posła było 
przygotowywanie jakichkolwiek 
korzyści w sferze prywatnej. Takie 
zachowania nie licują z godnością 
i etyką poselską. Poseł, który sto-
suje takie praktyki, narusza prawo, 
ponadto nie wykonuje prawidłowo 
obowiązków poselskich, szykując 
sobie, jak pan to nazwał ,,miękkie 
lądowanie” nie walczy w słusznej 
sprawie, odpuszcza. A ja nie od-
puszczam.
Dziękuję za rozmowę.

OGŁOSZENIE
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Do Urzędu Ochrony Kon-
kurencji i Konsumentów 
i Federacji Konsumen-
tów masowo docierają 
skargi od osób w pode-
szłym wieku na działa-
nia Polskiego Centrum 
Telemedycznego (PCT).

Opisywany przez konsumentów 
scenariusz działań wygląda na-
stępująco: konsumenci otrzymu-
ją telefon w sprawie obniżenia 
rachunków za telefon lub prąd, a 
następnie w ich mieszkaniu zja-
wia się osoba, która zapewnia, 
że reprezentuje dotychczasowe-
go operatora telefonicznego lub 
sprzedawcę prądu.Niczego nie-
świadomi konsumenci podpi-
sują   dokumenty przedkładane 
im przez przedstawicieli handlo-
wych. Ze skarg wynika, że kon-

sumenci nie mieli świadomości, 
że podpisując dokumenty doty-
czące usług                       tele-
komunikacyjnych lub sprzedaży 
energii, zawierają także umowę 
o świadczenie usług TeleEKG. 
Większość seniorów skarżyła się 
na wywieranie presji w celu jak 
najszybszego podpisania umów, 
najczęściej bez możliwości ich 
przeczytania. Niestety przedsta-
wiciel handlowy nie informował 
o możliwości odstąpienia od 
umowy i nie zostawiał konsu-
mentowi żadnych z podpisanych 
przez niego dokumentów.
Kopie umowy konsument zwykle 
otrzymywał wraz z pierwszym 
rachunkiem za usługę. Jednak 
najczęściej dopiero podczas pró-
by wypowiedzenia umowy do-
wiadywał się, że jest to możliwe 
tylko po uiszczeniu kary umow-

nej i na poparcie swoich racji 
operator wysyłał konsumentowi 
kopię podpisanej umowy. Wtedy 
okazuje się, że konsument po-
świadcza swoim podpisem, iż za-
poznał się z warunkami zawartej 
umowy i otrzymał wzór oświad-
czenia o odstąpieniu od umowy.
W związku z powyższym, prezes 
UOKiK 28 sierpnia br. wszczął 
postępowanie przeciwko przed-
siębiorcy.w sprawie praktyk na-
ruszających zbiorowe interesy 
konsumentów, ponieważ zataja-
nie przez osoby reprezentujące 
przedsiębiorcę faktu działania 
w jego imieniu i na jego rzecz, 
stosowanie niedopuszczalnego 
nacisku w celu podpisania umo-
wy, niewydawanie dokumentów, 
obciążanie konsumentów dodat-
kowymi kosztami w związku z 
odstąpieniem od umowy - to są 

właśnie w/w praktyki.
Szanowni konsumenci, ponieważ 
postępowanie jest w toku szcze-
rze radzę - nie podpisujmy żad-
nych umów bez ich dokładnego 
przeczytania, nie zgadzajmy się 
na to, aby przedstawiciel przed-
siębiorcy zabrał ze sobą wszyst-
kie podpisane przez was doku-
menty - musi wam pozostawić 
kopię każdego dokumentu. Jeżeli 
jesteście przez takiego przedsta-
wiciela „poganiani” do szybkiego 
podpisywania umów, to po pro-

stu go wyproście za drzwi i ni-
czego nie podpisujcie. Gdyby się 
okazało, że nie możecie otrzymać 
już podpisanych dokumentów t, 
zadzwońcie na policję i zgłoście 
wyłudzenie waszego podpisu. 
A na samym początku wizyty 
przedstawiciela przedsiębiorcy 
poproście go o wylegitymowa-
nie się, żeby było wiadomo z kim 
mamy do czynienia.
Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału 
Federacji Konsumentów.

Umowy z Polskim Centrum Telemedycznym

KĄCIK KONSUMENTA
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Światowy Dzień Godności
21 października ucznio-
wie ZS3 wzięli udział w 
obchodach Światowe-
go Dnia Godności. My-
ślą przewodnią projek-
tu Globar Dignity jest 
propagowanie wśród 
uczniów uniwersalnego 
prawa każdego człowie-
ka do godnego życia. 

Na początku młodzi ludzie definiowali 
godność własnymi słowami, utożsa-
miając ją z takimi pojęciami jak sza-
cunek, poczucie bezpieczeństwa, tole-
rancja, uznanie. Po przedyskutowaniu 
Zasad Godności uczniowie obejrzeli 

krótki film opowiadający poruszają-
cą historię siedemnastoletniej Magdy, 
która nieakceptowana przez grupę 
rówieśników musiała zmienić szkołę. 
Dyskusja, która rozpoczęła się po pro-
jekcji wyłoniła kilka bardzo cennych 
uwag. Strach, wstyd, lęk - to dlatego 
młodzież najczęściej nie reaguje na 
krzywdę swoich koleżanek i kolegów. 
Niebieska wstążka zawiązana na dło-
niach uczestników pokazała jednak, że 
każda nawet najmniejsza decyzja ma 
wpływ na drugiego człowieka. Dzięki 
temu ćwiczeniu uczniowie zauważyli 
specyfikę współoddziaływania. Na-
stępnie opisywali swoje historie łączą-
ce się z tematem godności. 
- Opowieści te odgrywają kluczową 
rolę w obchodach Światowego Dnia 
Godności, pokazują, jak ważne jest 
poczucie własnej wartości w życiu 

młodego człowieka, pokazały iż nasza 
młodzież stara się pomagać i coraz 
częściej nie wstydzi się o tym mówić - 
mówią organizatorzy Ilona Katarzyń-
ska i Andrzej Czyżak. - Każdy z nas 
każdego dnia podejmuje decyzje, któ-
re kształtują rzeczywistość wokół nas. 
Mamy możliwość zadbania o własną 
godność i godność innych poprzez na-
sze działania. W ten sposób możemy w 
realny sposób przyczynić się do zmia-
ny świata na lepsze. Godność według 
młodzieży to sposób w jaki traktujemy 
siebie samych, w jaki traktujemy in-
nych i w jaki inni nas traktują.
Oprac. AK

 

Przejazd 
wyremontowany

W czwartek (29 paździer-
nika) ma zakończyć się re-
mont przejazdu kolejowego 
na ulicy Bydgoskiej w Wał-
czu. Wiązało się to z duży-
mi utrudnieniami w ruchu 
w kierunku Piły i Bydgosz-
czy. Na drodze krajowej nr 
10 wprowadzono ruch wa-
hadłowy, co powodowało 

ogromne korki w mieście. 
Pociągi w relacji Szczecin 
- Piła - Szczecin kursowały 
tylko z i do Wałcza. Na od-
cinku Wałcz - Piła - Wałcz 
podstawiono autobusową 
komunikację zastępczą.



Młody mąż wraca do domu 
z pracy, patrzy, a jego żona, 

blondynka 
spazmatycznie szlocha.

- Czuję się okropnie - mówi do 
niego - Prasowałam twój gar-

nitur i wypaliłam wielką dziurę 
na tyle twoich spodni.

- Nie przejmuj się tym - pocie-
sza ją mąż - Pamiętasz, mam 

drugie spodnie 
do tego garnituru.

- Tak, na szczęście! - mówi żona 
wycierając łzy - Dzięki temu 

mogłam naszyć łatę. 

Jasiu chodził do szkoły bardzo 
brudny, więc jego nauczyciel 

napisał do rodziców:
- Jasiu śmierdzi,

 Jasia trzeba myć.
Następnego dnia w dzienniczku 

ojciec odpisał:
- Jasiu nie jest do wąchania. 

Jasia trzeba uczyć. 

Do egzaminatora podchodzi 
jakiś facet i mówi:

- Mój syn ma jutro egzamin. 
Ale na pewno go nie zda.

 Na to egzaminator:
- Mogę się założyć z panem o 

1000 złotych, że zda.. 

Podjeżdża limuzyna pod hotel 
Mario wychodzi z niej facet 

dziewczyna i struś.
Portier pyta się faceta:

-Rozumiem auto dziewczyna, 
ale po co panu struś?

-Bo ja jestem rybakiem, złowi-
łem złota rybkę i miałem

 3 życzenia
1) fajna łaskę
2) super auto

3) wielkiego ptaszka 

Jaka dzisiaj woda? - pyta 
Zenek kumpla który łowi już 

od kilku godzin.
 - Znakomita! Ryba ani myśli 

z niej wyłazić. 
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Na cztery łapy....

Ciąg dalszy - pies najczęściej 
zadawane pytania

Szczekanie na rozkaz

Czy takie ćwiczenia można 
prowadzić przy kojcu i w 
mieszkaniu?

Naukę dawania głosu może-
my prowadzić w kojcu lub w 
mieszkaniu. Przed wypusz-
czeniem psa z kojca podej-
mujemy następującą próbę. 
Najpierw uchylamy lekko 
drzwi kojca, a gdy pies ru-
szy do wyjścia, wydajemy 
rozkaz „głos”. Jeśli czworo-

nóg zaszczeka lub zapisz-
czy, wypuszczamy go. W 
przeciwnym wypadku wspo-
mniane drzwi domykamy i 
ponownie uchylamy z wyda-
niem rozkazu „głos”. Takich 
prób możemy jednorazowo 
przeprowadzić kilka. Jeśli nie 
będzie reakcji ze strony wy-
chowanka, wypuszczamy go 
do swobodnego biegania, by 
powrócić do tego ćwiczenia 
przy następnej okazji.

 Czy w tej nauce można wy-
korzystać bieganie i apor-
towanie?

Jest to doskonała okazja do 
nauki dawania głosu, dlatego 
każdy posiadacz psa powi-
nien z niej skorzystać. Kiedy 
jesteśmy z psem na space-
rze, przed puszczeniem go 
do swobodnego biegania 
wydajemy rozkaz „głos” i cze-
kamy na jego reakcję. Jeśli 
nasz wychowanek zaszczeka 

lub tylko zapiszczy, wówczas 
chwalimy go i zwalniamy ze 
smyczy. W przeciwnym wy-
padku przeprowadzamy go 
w inne miejsce i powtarzamy 
ćwiczenie. Warunkiem powo-
dzenia w tym ćwiczeniu jest 
wykorzystywanie każdej oka-
zji, różnych miejsc i pór dnia.
Do tej nauki możemy z po-
wodzeniem wykorzystać 
aportowanie. W tym przy-
padku przywiązujemy psa do 
jakiegoś stałego przedmiotu 
i nakazujemy mu zajęcie po-
zycji siedzącej. Na podłożu 
kładziemy ulubiony przed-
miot wychowanka, ale w ta-
kiej odległości, by nie mógł 
go dosięgnąć. Teraz czeka-
my, aż się podnieci, a gdy 
to zrobi, wydajemy rozkaz 
„aport głos”. Każdą pozytyw-
ną reakcję psa nagradzamy 
pochwałą i puszczeniem do 
swobodnego biegania. Kie-
dy nasz wychowanek będzie 
reagował na rozkaz słowny, 

wprowadzamy dodatkowy 
element: strzelanie palcami 
lewej lub prawej ręki. Wyda-
jąc rozkaz „głos”, jednocze-
śnie strzelamy palcami. Na-
ukę prowadzimy tak długo, 
aż nasz wychowanek będzie 
szczekał na samo strzelanie 
palcami. W nauce dawania 
głosu strzelanie palcami sto-
sujemy również w pozosta-
łych elementach. Jeśli ktoś 
woli, może w tym ćwiczeniu 
wydawać rozkaz słowny „daj 
głos”. 

Artur Wach, praca zbiorowa 
A. Wach, L. Wach, Wydaw-
nictwo Novaeres, Gdynia 
2008 r.

Kontakt do autora w celu 
indywidualnych porad pod 
numerem 604 328 544.
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W drodze do II ligi
Piłkarki Orła 2010 Wo-
men PZZ pokonały na 
swoim terenie Błękit-
nych II Stargard 3:0 i 
zrobiły kolejny krok na 
drodze awansu do II ligi.

W trzecioligowych rozgrywkach ry-
walizuje 10 zespołów. Do końca roz-
grywek pozostały dwie kolejki, a wał-
czanki zajmują w tabeli trzecią lokatę, 
mając na swoim koncie 18 punktów, 
tyle samo co dwie poprzedzając dru-
żyny.
W zespole grają uczennice (rocznik 
2000 - 01) Gimnazjum nr 1 na Dol-
nym Mieście, a w drużynie oprócz 

wałczanek są również mieszkanki Ka-
lisza, Recza i Białogardu.
- Naszym celem jest awans do klasy 
wyższej - powiedział trener zespołu 
Adam Łukaszewicz. - Chcąc się roz-
wijać musimy grać z coraz lepszymi 
zespołami i właśnie awans nam to 
umożliwi.
Zespół utrzymuje się z samorządowej 
dotacji otrzymuje również wsparcie z 
PZZ. Koszt uczestnictwa w rozgryw-
kach III ligi - bez pensji trenerów, 
którzy pracują za darmo - to około 10 
tysięcy złotych. W razie awansu koszty 
oczywiście ulegną zwiększeniu, więc 
zespołowi przyda się każde wsparcie.
piotr

Nocny turniej
W Wieleniu odbył się 
nocny piłkarski tur-
niej orlików, w którym 
zwyciężyli zawod-
nicy UKS Czwór-
ka Albor Wałcz.

Po zwycięstwa w dwóch poprzed-
nich, rozegranych w Wałczu, tur-
niejach tym razem przyszła kolej 
na nocne zmagania. 23 paździer-
nika w godzinach wieczornych ry-
walizowało sześć zespołów. Wystę-
pujący w składzie: Kamil Bargieł, 
Miłosz Gąsiorowski, Igor Świerad, 

Damian Stępień, Filip Kwiatkow-
ski, Aleksander Kuzia, Bartosz 
Rorbach, Mikołaj Dobrowolski, 
Maciej Dziekański, Igor Armuła, 
Kewin Czubek, Bartosz Skoczek, 
Bartosz Kniaź, Kacper Lewandow-
ski i Adrian Kijewski wałczanie 
wygrali wszystkie mecze, a w finale 

pokonali gospodarzy. Zwycięski 
zespół otrzymał okazały puchar, a 
zawodnicy karty z wizerunkami i 
podpisami zawodników Lecha Po-
znań.
Młodzi piłkarze i trenerzy dzięku-
ją firmie Albor, Urzędowi Miasta, 
Starostwu, Urzędowi Gminy fir-

mie Leszko Trans oraz Jarosławowi 
Kałuckiemu, Bogdanowi Majerowi 
i Leszkowi Kisilewiczowi.
Trenerzy UKS Czwórka zapraszają 
na swoje zajęcia chłopców  z rocz-
nika 2005, 06, 07 i młodszych, 
tel. 721 119 544.
p

Bliżej przedsiębiorców
Wałecki oddział Północ-
nej Izby Gospodarczej i 
Stowarzyszenie Inicja-
tyw Obywatelskich mają 
nową siedzibę. Jej uro-
czyste otwarcie odby-
ło się 27 października.  
Nowa siedziba przy ulicy Bankowej 
ma m.in. tę zaletę, że znajduje się w 
centrum. Poprzednią lokalizację przy 
ulicy Bydgoskiej cechowało głównie 
to, że… była beznadziejna. Trudno 
tam było dotrzeć szczególnie nowym 

członkom. Teraz przedstawiciele obu 
organizacji liczą, że liczba uczestników 
znacznie się zwiększy. 
- Dzięki zaangażowaniu wielu osób 
udało się pokonać duży i trudny, 
szczególnie z uwagi na ograniczone 
fundusze, remont. Serdecznie za to za-
angażowanie dziękuję - mówiła prezes 
PIG Lidia Piestrzeniewicz. - Zachęcam 
do częstszych wizyt, do korzystania z 
naszej oferty i przekazywania innym, 
że warto do nas wstąpić. 
Honory gospodarza pełnił, obok L. 
Piestrzeniewicz, prezes SIG Zbigniew 
Wolny. 

- Nowa siedziba to nowa szansa dla 
obu organizacji tak, jak dużą szansą 
jest wieloletnia symbioza stowarzy-
szenia i izby - stwierdził wiceprezes 
PIG w Szczecinie Andrzej Lebdowicz. 
- Obu organizacjom, a przede wszyst-
kim wałeckim przedsiębiorcom życzę 
sukcesów. Wasz sukces będzie suk-
cesem Północnej Izby Gospodarczej 
jako całości. Członków izby przybywa, 
oddziały się rozrastają, coraz bardziej 
się usamodzielniają. Bardziej łączy nas 
teraz duch społecznego działania niż 
interesy. Mam nadzieję, że wałeccy 
przedsiębiorcy odniosą nie tylko suk-

ces w nowym obiekcie, ale też odniosą 
sukces gospodarczy. 
Za to członkowie obu organizacji i ich 

goście wznieśli toast lampką szampa-
na. 
z
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Znają dzieje rotmistrza
Uczeń Zespołu Szkół 
nr 2 w Wałczu, Prze-
mysław Lenski zajął 
czwarte miejsce w wo-
jewódzkim konkursie 
wiedzy o rotmistrzu 
Witoldzie Pileckim, 
który odbył się 17 paź-
dziernika w Zespole 
Szkół Ekonomiczno
-Hotelarskich im. Emi-
lii Gierczak 
w Kołobrzegu. 

Jego celem było poznanie sylwetki 
i działalności rotmistrza Witol-
da Pileckiego, rozbudzenie zain-
teresowań współczesną historią 
Polski oraz kształtowanie postaw 
patriotycznych, a także inspirowa-
nie do pracy twórczej i rozwijanie 
własnej kreatywności. Rotmistrz 
Witold Pilecki w 1940 roku pod-
czas łapanki na Żoliborzu trafił do 
obozu Auschwitz, gdzie przez trzy 
lata organizował obozową konspi-

rację, samopomoc współwięźniów 
i przekazywał informacje o dzia-
łalności obozu na zewnątrz. Uciekł 
z obozu wiosną 1943 r. Brał udział 
w powstaniu warszawskim, wal-
cząc w zgrupowaniu „Chrobry II”. 
Po wojnie, aresztowany przez ko-

munistyczne władze Polski, został 
oskarżony o szpiegostwo, prze-
szedł brutalne śledztwo, po któ-
rym sąd  skazał go na karę śmier-
ci, wykonaną w 1948 r. W 2006 r., 
pośmiertnie,  otrzymał Order Orła 
Białego, a w 2013 r. awansowano 

go do stopnia pułkownika. 
Podczas konkursu ZS nr 2 w Wał-
czu reprezentował również Se-
bastian Podgórski. Uczniów do 
konkursu przygotował Jarosław 
Rachubiński.
Oprac. AK

Nowoczesna i pełna sprzeczności
Realistka i marzycielka, 
silna, ale też krucha i 
wrażliwa kobieta, któ-
rą łatwo zranić, kieruje 
się sercem, ale i rozu-
mem, idealistka, która 
widzi i czuje więcej... 
Taki „subiektywny por-
tret psychologiczny” 
Marii Danuty Gajew-
skiej przedstawiła pod-
czas wernisażu dyrektor 
Wałeckiego Centrum 
Kultury. 25 paździer-
nika w WCK odbył się 
wernisaż prac autorki.  
- Autorka jest nowoczesną ma-
larką, bo mówi: ja czuję, jestem, 
wyobrażam, nie interpretuję, nie 
odtwarzam, tylko działam we-
wnętrznie, po swojemu, sponta-
nicznie. W sztuce, w malarstwie 
było już wszystko, artyści nie wie-
dzą co jeszcze robić. A Maria wy-
raża siebie. Zatem patrzmy, spo-
strzegajmy, przetwarzajmy to w 

swoich umysłach i podziwiajmy- 
mówił podczas wernisażu Broni-
sław Cichy.
Prace pokazane na wystawie są jak 
ich autorka - pełne sprzeczności. 
Znana przede wszystkim jako mi-
strzyni kolażu Danuta Gajewska 
na swojej wystawie zaprezentowa-
ła także prace wykonane innymi 
technikami m.in. akrylami, olejem 
czy pastelami. Autorka pokazała 
swoje najnowsze prace, ale zabrała 

też zwiedzających w podróż senty-
mentalną, pokazując obraz, który 
powstał dwadzieścia lat temu pod-
czas pleneru w Nakielnie. Wśród 
prezentowanych motywów były 
kwiaty, pejzaże, ale także abstrak-
cje, którymi malarka pasjonuje się 
od niedawna.
- Teraz będę więcej eksperymento-
wała i z pewnością powstanie wię-
cej obrazów abstrakcyjnych albo 
na pograniczu, mniej realistycz-

nych. Daje mi to niesamowitą sa-
tysfakcję. Abstrakcja nie jest łatwa, 
więc myślę, że będzie to wyzwanie 
na kolejne lata twórczości - mówi-
ła Danuta Gajewska
W trakcie wernisażu goście wpisy-
wali się do pamiątkowego kalenda-
rza autorki.
ks
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W cieniu wyborów
Dla niektórych wyniki 
niedzielnej elekcji były 
zaskoczeniem. W roz-
grywanych w cieniu 
wyborów spotkaniach 
piłkarskich w naszym 
regionie wyniki meczy 
również były nieprzewi-
dywalne.

Wybrzeże Biesiekierz - Orzeł 
Wałcz 0:2 (0:0)
Bramki: Drapiński, Krzyżaniak.
Gdyby w tym spotkaniu goście wy-
korzystali wszystkie okazje strze-
leckie, wynik pewnie byłby dwucy-
frowy. Wałczanie częściej byli przy 
piłce i cały czas posiadali przewagę, 
jednak skuteczność pozostawiała 
wiele do życzenia. Przed szansą sta-
wali Stolarski, Krzyżaniak i Drapiń-
ski, lecz zawodnicy Orła trafiali we 
wszystko, tylko nie w światło bram-
ki. Podobna sytuacja trwała na po-
czątku drugiego starcia i dopiero w 

65. minucie Drapiński otrzymał pił-
kę z prawej strony i uderzył do siat-
ki. Kilka minut później pokazał się 
Krzyżaniak, a piłka po jego strzale 
trafiła w długi róg bramki Wybrze-
ża. W kolejnych akcjach wałczanie 
nadal groźnie atakowali, lecz nadal 
grzeszyli nieskutecznością. Najlep-
szą okazję do podwyższenia wyni-
ku zmarnował Drapiński, który w 
75. minucie trafił w słupek z rzutu 
karnego.

Korona Człopa - Sokół Karlino 1:5 
(1:2)
Bramka: Korona - Federowicz.
Ten mecz wyraźnie nie wyszedł 
gospodarzom. W szeregach miej-
scowych szerzył się chaos, a każda 
strata piłki powodowała, że goście 
natychmiast konstruowali groźną 
akcję. Wprawdzie w 20. minucie 
na uderzenie zza linii pola karnego 
zdecydował się Federowicz i piłka 
wpadła do siatki, lecz przyjezdni 
wyrównali chwilę później, a tuż 
przed przerwą wyszli na prowa-

dzenie. Po zmianie stron miejscowi 
przejęli inicjatywę i wydawało się, 
że szybko doprowadzą do remisu i 
zdołają wygrać. Jednak w 70. minu-
cie w zamieszaniu Korona straciła 
trzecią bramkę, po chwili czwartą, a 
kolejna strata była wynikiem pogo-
dzenia się z porażką i zaprzestania 
walki.

Unia Człopa - Calisia Kalisz 4:3 
(3:3)
Bramki: Unia - Sawczyszyn, Hala-
mus, Grenadier, Kamiński.
Już na początku spotkania Saw-
czyszyn trafił z ponad 25 metrów, 
po kilku minutach Kamiński pod-
wyższył wynik i wydawało się, że 
gospodarze kontrolują sytuację. 
Jednak goście po kontrze strzelili 
kontaktowego gola i choć Hala-
mus w sytuacji sam na sam zdobył 
bramk,  odpowiedź przyjezdnych 
była błyskawiczna, a przyjezdni 
tuż przed przerwą doprowadzili 
do wyrównania. Druga połowa to 
gra nerwów, a kiedy Grenadier w 
70. minucie w zamieszaniu zdobył 
czwartą bramkę dla swojego zespo-
łu, mecz mocno się zaostrzył. Bru-
talna gra z obu stron spowodowała, 
że arbiter pokazał zawodnikom kil-
ka żółtych kartek, a dwóch piłkarzy 
gości oraz Sawczyszyn zobaczyli 
czerwone kartoniki.

Grom Szwecja - Orzeł Łubowo 2:1 
(1:1)
Bramki: Grom - Przyłoga, Bończa-
szek.
Już na początku spotkania gospo-
darze mogli wyjść na prowadzenie, 
lecz Szymański dwukrotnie prze-

strzelił w dogodnej sytuacji. W 30. 
minucie Przyłoga ostro uderzył z 14 
metrów i otworzył wynik, jednak 
dwie minuty później po centrze z 
rzutu wolnego i „główce” jednego 
z piłkarzy gości padło wyrównanie. 
Jeszcze przed przerwą oraz w dru-
giej odsłonie okazje do zdobycia 
gola miały obie strony, jednak za-
wodziła skuteczność. Szymański w 
sytuacji sam na sam trafił w słupek, 
a piłka po dobitce otarła się o drugi 
słupek. Dopiero Bończaszek mając 
przed sobą samotnego bramkarza 
rywali, lobem wrzucił mu piłkę za 
kołnierz i ustalił wynik meczu.

Sad Chwiram - Mirstal Mirosła-
wiec 2:1 (0:0)
Bramki: Sad - Kacprzak, Kołodziej; 
Mirstal - Lewandowski.
Spotkanie praktycznie przez 90 mi-
nut było wyrównane i choć w pierw-
szej połowie częściej przy piłce byli 
goście mirosławianie, nie mogli 
przeprowadzić groźniejszej akcji. 
W kilku sytuacjach obaj bramkarze 
byli na miejscu i o wyniku miała za-

decydować druga połowa. Mirstal 
nadal posiadał lekką przewagę i w 
70. minucie Lewandowski trafił ze 
sporego dystansu. Wyrównał Kac-
przak 10 minut później, trafiając w 
okienko, a w odpowiedzi Chromiń-
ski obił słupek. Decydującego gola 
zdobył na kilkanaście sekund przed 
ostatnim gwizdkiem Kołodziej, 
który trafił do pustej siatki.

Jedność Tuczno - Pogoń Połczyn 
0:4 (0:1)
Gospodarze nadal okupują dolne 
rejony tabeli, a mecz z liderem do-
wiódł, że kryzys w zespole jest na-
dal głęboki. Goście już w 20. minu-
cie otworzyli wynik i choć później 
wyraźnie zwolnili tempo miejscowi 
nie mogli przebić się przez linie de-
fensywy rywali. Przez dłuższy czas 
w drugiej partii na murawie niewie-
le się działo i dopiero w 70. minucie 
przyjezdni przyspieszyli. W ciągu 
kwadransa gracze Pogoni zdobyli 
trzy bramki i spokojnie czekali na 
ostatni gwizdek.
piotr

Pod minisiatką
Zawodniczki SP nr 4 
zwyciężyły w ogól-
nopolskim turnieju 

minipiłki siatkowej, 
pozostawiając w poko-
nanym polu 23 zespoły.

W rozgrywanych od 16 do 18 paź-
dziernika w Kołobrzegu zawodach 
wzięło udział ponad 130 zawodni-
czek z 17 miejscowości, a w sumie 

rozegrano 205 spotkań. Zawod-
niczki klasy sportowej VI d Wik-
toria Bienias, Roksana Mamzer, 
Monika Pastusiak, Wiktoria Jan-
kowska, Klaudia Ptak rozegrały 10 
meczy i w ostatnim, najważniej-
szym spotkaniu pokonały MKS 
Zawiercie, triumfując tym samym 
w całym turnieju.
Najbardziej wartościową zawod-

niczką wybrano Roksanę Mamzer, 
a najlepszą rozgrywającą została 
Monika Pastusiak.
Oprócz zmagań sportowych dzieci 
miały okazje zwiedzić Kołobrzeg, 
uczestniczyć w konkursach spraw-
nościowych i pokazie zumby. Od-
były się również prelekcje i szkole-
nia dla trenerów.
Oprac. p
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